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L&liszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południe.— C e n a  H a l i s z a n in a :  kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
P '40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6 . — P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 

demitha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina.— Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą.
C e n a  o g ł o s z e ń . — Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, za każdy następny wiersz po kop. 3.

Od Wydawcy.
M*0-

nKaliszanin” wychodzić będzie i w kw artale przy- 
w tym samym formacie, programie i cenie. 

Szanowni Prenum eratorowie raczą zgłaszać się 
c*eśnie z zapisywaniem, gdyż zwłoka powoduje 
późnienia w przesyłce, a czasem naraża i na brak 

pfvvszych numerów, których niepodobieństwem 
J®st zapisującym się późno Prenum eratorom  do
u c z a ć .

tiKaliszanin” ekspedjowany je s t najregularniej 
dniu wyjścia; wszelkie więc spóźnienie w jego 

Wżesyłce, lub niedochodzenia, nie od Wydawcy 
p°chodzą.
_ Prenumeratę przyjm ują wszystkie tutejsze księ- 
w nie, a nadto kantor Wydawcy. Szan. Prenu- 
^eratorowie z prowincji raczą w przedmiocie pre- 
hineraty odnosić się pod adresem: „Do Wydawcy 
'hszanina, w Kaliszu, ulica M arjańska.” 

r g e»a tego pisma wynosi: kw artalnie w miejscu 
net k0P- 2 0 ; na prowincji rs. 1 k. 0 0  (mo- 
We • drobna może być nadsyłaną markami poczto- 
j j 1111); miesięcznie w miejscu po kop. 4 0 ,  z od- 
j  ®?enieni miesięcznie po kop. 4 5 , kwartalnie rs.

°P- 35 ; num er pojedyńczy kop. 6 .

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

p0P  Dnia 1 września r. b. o godzinie 1-ej po 
|!^udniu, w skutek inicjatywy p. vice-Gubernatora, 
ste fa)a s’8 narada lekarzy miasta naszego w asy- 
j ncji Naczelnika straży ziemskiej Policmajstra 

Prezydenta m., celem przedsięwzięcia stoso
wyCa zapobiegawczych, ochronnych i ułatw iają

cych kurację środków przeciwko objawiać się za
czynającej cholerze w Kaliszu.

W pobieżnym opisie podajemy rezultaty  z po
siedzenia obradzone:

1) Urządzenie dogodne szpitala dla cholerycz
nych w posesji Krajewskich na Dóbrcu,

2) Zaprowadzenie stałych deżurów lekarskich 
w hotelu p. Peschke, gdzie od godz. 9 wieczorem 
do godziny 7-ej rano każdy potrzebujący pomo
cy lekarskiej, znajdzie lekarza, felczera wraz 
z podręczną apteczką, i gdzie każdy zgłaszać się 
może w terminie wyż oznaczonym, a straż ziem
ska nieświadomym miejsce deżuru wskazywać bę
dzie,

3) Wyjednanie summy rs. 150 u władzy z fun
duszów kasy miejskiej na zakupienie ryczałtowe 
środków do zdezinfektowania miejsc gnijących, 
które mimo usiłowań zarządu miasta dla niezamo- 
żności mieszkańców, odświeżouemi nie zostały.

4) Dozwolenie sprzedaży owoców li tylko w sa
mym rynku starym, aby kontrola ich dobroci przez 
lekarza miasta była ułatw ioną i skuteczną.

5) Statystyczna kontrola ilości osób zapadłych 
na cholerę tym sposobem, iż każdy z lekarzy ka- 
żdodziennie urząd lekarski zawiadamiać ma o oso
bach w kuracji jego będących.

6) Powiadomienie publiczności, iż osoby bie
dne leczonemi będą tak w domach jak  w szpita
lu zgodnie do obowiązujących praw na koszt 
skarbu, wskutek adnotacji lekarza wezwanego.

7) Wyjednanie u władzy kościelnej dyspensy 
na używanie pokarmów mięsnych przez czas trw a
nia cholery.

8) Zakomunikowanie za pośrednictwem druku, 
ogłoszeń z ambon środków zapobiegawczych i pod
ręcznych.

— Zarządzający Ministerstwem Spraw We
wnętrznych, udzielił upoważuienie do otw arcia kas 
pożyczkowych i oszczędności:

1) w gubernji Kaliszskiej:— a) w osadzie S ta 
wiszyn, w powiecie Kaliszskim; — b) w osadach: 
Pyzdrach, Kleczewie i Zagórowie, w pow. Słupec
kim; —  c) przy Lututowskim zarządzie gminnym.

— Pełnia księżyca przypada d. 6 września o 
godz. 10 min. 33 wieczorem.

— WT dniu 8 b. m. i r., przypada uroczystość 
Narodzenia N. P. Maryi,

Jakkolwiek w ten dzień przypadają odpusty we 
wszystkich tutejszych świątyniach katolickich, to 
jednak nad temi uroczystościami góruje odpust 
w tutejszej kolegjacie.

Jest to bowiem święto patronki tutejszej kapi
tuły. Na tę  więc uroczystość zjedzie się całe gre
mium tutejszej kapituły.

Zwykle wtenczas jeden z kanoników gremial
nych występuje z kazaniem. Tego roku ma je  
wygłosić znany tu  oddawna z wymowy jks. kano
nik Ośmiałowski.

Nazajutrz i w dni następne odbywają się sesje 
generalne kapituły, poprzedzone nabożeństwem za 
zmarłych, biskupa i kanoników kolegjaty.

Tegoroczne sesje m ają być nader ważne.
Na niej bowiem ma być założony komitet ma

jący się zająć reparacją  wewnętrzną kościoła ko
legjaty i odnowienia wszystkich ołtarzy. Stoso
wne kroki o fundusze na ten cel potrzebne, już 
dawno do władz zrobiono. Jeśli więc władze te 
swej pomocy nie odmówią, to kościół kolegjaty na
szej wzniesiony wyłącznie z ofiar prywatnych ca
łego kraju  w r . 1793 i dalszych, pierwotną swą 
świetność odzyska.

Podobno z przepychem ma być odnowioną ka
plica Śgo Józefa. I w arta ona tego.

Obraz Świętego Józefa łaskami bożemi odda
wna słynący, w tej kaplicy się mieszczący, szcze
gólna opieka Świętego Józefa nad miastem wielo
krotnie doznana; powszechne nabożeństwo do te 
goż świętego tak  z okolicy jak  i z innych stron

n ie m a  s i g n o r a
Wspom nienie  z  n o t a t  s t u d e n t a  w  l ipsk u ,

przez

K. Wartenbwrg.

(Ciąg czwarty).

Wił4 j^ w a  bilety drugiej klassy do P ra g i—mó- 
j»k ■ ljaura do kassjera a w tej chwili uczuła 
M ł J ] *Łoś delikatnie rękę na ramieniu położył, 
ka^os . 2>ewica obejrzała się mimowolnie z cie- 
^bladł^- k*° 9°b>e mógł pozwolić tej poufałości. 
f«aWg a Jak trup  i cofnęła się zdrętw iała, spoj- 
kieg0 y y  nienaw istną tw arz Prokopa Makowiec- 

- -  ’ p"fT  s ta* Przy niej z iskrzącym wzrokiem. 
Pytał si e Pan* c^ce jechać, panno Petrino? za- 
PrzeS2. J  ,P ° cichu w patrując się w nią swemi 

aH Cemi oczami, i odciągając ją  lekko na

i i ? . . .^ rag> a z tam tąd do.... Teplitz, do ką- 
|c  się odpowiedziała.

^W ie Tf.k satna—• wyszeptała tak cicho że za- 
-*  A l*  H można było.

* Łyni ż^ a ł a ś  dwóch biletów.... mówił
W ira  ,  ym , 8zyderczym uśmiechem. 

ura zawahała się.
rn* ni? knzynka Izabella... chciała mnie., do

••• odprowadzić.

— Tak?... do Berna?... ale wie panna Petrino, 
że właśnie jeden z policjantów mówił mi że pani 
kuzyna, Izabella, która tam do sali pasażerskiej 
weszła, podejrzaną jest osobą, i że jakieś zaka
zane towary wiezie z sobą. Pani wie że jesteś
my w stanie oblężenia a policja jest nader suro
wą. Ajent policyjny koniecznie żąda aby kuzynę 
pani w tamtym pokoju obrewidowano. Przed o- 
czami Laury zrobiło się ciemno.

— Pan wszystko wie.... wybełkotała.
Makowiecki potwierdził ruchem głowy.
— Laski  miłosierdzia.... p łakała, to mój je 

dyny brat... moja m atka um arłaby.....
Makowiecki uśmiechał się.
— Ja  nie jestem  krwi chciwy i najmniej mi 

na tym zależeć może, abym mego przyszłego 
szwagra, jako przestępcę widział bujającego na 
szubienicy. Lauro! przystajesz pani dziś zostać 
moją żoną?

Młoda dziewczyna spuściła głowę jak  baranek 
ofiarny.

— Chcesz pani, powtórzył jeszcze raz, czy 
też mam powiedzieć policji, że Signora Izabella 
Angelini, k tóra się od 6 miesięcy u pani zatrzy
m ała, jest tym przestępcą, za którym listy goń
cze posłano, to jest Ginseppiem Petrino, jej b ra 
tem, za którego głowę naznaczono 1000 guldenów.

— Jestem  twoją panie.... wyszeptała półgłosem.
— Dobrze, odpowiedział Makowiecki trjumfu- 

jącym tonem. Wracajmy razem z Izabellą do 
matki pani, a w dzień naszego wesela, będzie mo
gła Signora Angelini, opatrzona dobrym paszpor
tem jechać gdzie jej się tylko podoba i może 
później spokojnie leczyć gdzie zechce swoją ranę

w nodze od kuli, jak  również pchnięcie bagnetu 
w piersiach, które się odnawia i taki brzydki ka
szel powoduje.

Makowiecki dotrzym ał słowa—nikt bowiem z po
licji nie wiedział tylko on, o tajemnicy nieszczę
śliwego młodzieńca, który przez tysiączne niebez
pieczeństwa, ogołocony ze wszystkiego uciekł zwię- 
zienia z Mantuy i u m atki w Wiedniu znalazł 
schronienie. Zawiadomił on przez anonim do
ktora Barletta, który naturalnie wiedział, kto był 
mniemaną Izabellą, wystawiając jako jedyny ra 
tunek konieczną ucieczkę Izabelli, której płeć i 
nazwisko było zdradzone. Jego plan udał się 
wybornie: b ra t i siostra wpadli w jego ręce. Lau
ra więc została jego żoną. Z cyniczną otwarto
ścią serca przyznał się później do swego postę
powania; ale przez to jej okrutny los któremu 
podpadła, wcale się nie poprawił.

Od rządu, któremu już nie był potrzebny, zo
s ta ł uwolniony. Bez żadnych innych środków 

! utrzym ania, został Makowiecki szulerem. Jeździł 
\z nieszczęśliwą młodą żoną, którą niesłychanie 
zazdrością trap ił od stolicy do stolicy, wszędzie 

iz wielką zręcznością wynajdując szulerskie kółka.
1 Przez długi czas prowadził ten rodzaj przemysłu 
dość pomyślnie — ale później opuściło go szczę
ście. Jak  do Lipska przybył jego gotówka nie 
wynosiła więcej jak  kilkaset guldenów zielony 
stolik zrabował mu i tę  resztę. Posiadał on 
jednak jeszcze pierścień brylantowy, który zdjął 
z palca, jednemu przez sąd wojenny rozstrze
lanemu officerowi od Honwedów. Pierścień ten 
był wartości kilkuset talarów i Makowiecki za
proponował sprzedaż onego starem u żydowi Ka-
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daw nej P olsk i, liczn e  pielgrzym ki w iernych z P o 
znańskiego i naszych  stron konińskich, n igdy nie 
om ijających obrazu Śgo Józefa, ilekroć do tych  
stron się udają —  w szystko to w ym aga sto so 
w nego upiększenia kaplicy. To też podobno już 
w ierni zaczynają sp ieszyć z ofiaram i w swoim  cza
sie  z ło ży ć  się m ającem i na ten  cel.

— g —  Czas ju ż  i pora potem u 1
B yłob y  warto, żeby pp. w łaścic ie le  niektórych do

mów stojących przy brzegach rzeki P rosny koryta, 
którego bulwary obecnie restaurują, poznali interes 
w ielce ich obchodzić m ogący:

Otóż, w czasie n iezw yczajnego przyboru wody, 
jak  to m iało m iejsce parę lat tem u —  pływ aliśm y  
nieprzym ierzając prawie jak... N oe w czasie p oto
pu w ielk iego   A czyż to o ile m ożności n ie m o
żna dziś tem u zaradzić?

B udynki i parkany od strony rzeki w yglądają jak  
dziuraw e rum owiska.

K oryto rzeki mamy su ch e , czyż nie należałoby  
w takow ym  zbierać znajdujące się  tam duże i m a
łe  górki a zasypyw ać d o ły?  w szak w przeciwnym  
razie gdy w odę puszczą, i takowej bieg będzie za 
pew ne szybszy niż poprzednio, cóż z tego pow o
du należy się spodziew ać ? Oto woda w pozostałych  
dołach  przez silny wir, podmywać, a naw et podry
wać m oże zabrzegi, skutkiem  czego przyczyni się  do 
wielu stra t nadwodnych obyw ateli. T akże, należa
łob y  pow zm acniać i brzegi przed sw ojem i posesja
mi; w szak na brak piasku ani ziem i n ie m ożna się 
uskarżać, bo biorąc tylko równo z tegoż koryta  
rzeki, nic nie uszko lziem y, a tylko zabezpieczym  
nasze dom y przed niepożądanym  gościem .

A rów nież obyw atele Starego m iasta, R ypinka  
i  Zawodzia nie pow inniż daw no już o tem  pom y
ś leć?  w szak nie jednem u z nich w czasie powodzi 
nalało się  porządnie za kołn ierz, —  aby nie pró
żnując, usypali w ał ochronny przy brzegach rzeki, 
dla zabezp ieczen ia  się na przyszłość.

—  W  dniu w czorajszym , od rana do południa  
w ielce pożądany w uaszem  m ieście dla odśw ieże
nia i oczyszczenia  pow ietrza deszcz, przepadyw ał.

—  Praw ie ca łe  tow arzystw o dram atyczne p o 
znańsk ie zaangażow ane zosta ło  do nowo utw o
rzonej truppy, pod dyrekcją p. G rabińskiego, i 
w tych  dniach opuściło  K alisz udając się do K o
nina, gdzie ma rozpocząć szereg  przedstaw ień. 
T ow arzystw o to  uda się n astępu ie do S łupcy, Ko
ła  i innych m iast pow iatow ych, na zim ę zaś ma 
zam iar osiąść w P iotrkow ie. Stojący na czele  p. 
G rabiński jest u talentow anym  i sym patycznym  
artystą , co daje rękojm ię um iejętnego k ierow n ic
tw a a zatem  i pow odzenia now ego tow arzystw a, 
tem  bardziej, że w sk ład  onego w chodzą w licz
bie innych: n iep ospolita  artystka dram atyczna pani 
G rabińska (dawniej L askow ska), panna L ask ow 
ska, p. Benda i inni. N adto do truppy p. Gra
b ińsk iego ma przybyć k ilka osób z tow arzystw  
grających obecnie w W arszaw ie.

—  C elem  usunięcia m iazm atów  w yd obyw ają
cych się z zatrzym anej rzeki przy foluszu , pozo
s ta łe  k a łu że b łota  zosta ły  zasypane, a nadto 
w ciągu rzeki przekopano rów, po nad robotam i 
zaś odbyw anem i przy foluszu urządzono drew m a-

tzenellenbogen , którego mu w sk azał jeden  z szu 
lerów kaw iarni C hińskiej, jako  handlarza drogich  
kam ieni; tym  sposobem  p oznał się ze starym  
żydem .

Z cbytrością  jem u w łaściw ą, która go na zd o l
nego szpiega u sposob iła , zn a laz ł wkrótce sposób  
dow iedzenia się o zam ożności starego żyda, a n a 
w et i tę  w iadom ość p otrafił zdobyć, gd zie  ów 
handlarz sw oje kosztow ności w domu przecho
w uje. Tak dojrzew ał pom ału plan rabunku i 
m orderstw a w jego piersi, k tórego przed swoją  
żoną nie m ógł ukryć, a m oże naw et czy n ił to 
z  um ysłu , aby przez w iadom ość jej o tem  przy
kuć ją  do siebie jeszcze  m ocniejszym  łańcuchem .

Taka b yła  historja  niem ej S ignory— historja, 
która się ty lk o  w w yobraźni rom anso-pisarza wy- 
rodzić m ogła , jednak  praw dziw a, z życia rzeczy
w istego  w ysnuta.

II.

W iele la t było  już u p łyn ęło , od pow yżej op isa
nych wypadków — w łaśc ic ie l ch ińskiej kaw iarni jak  
rów nież i restaurator tytoniow ej halli od dawna  
p o łączy li się z sw em i praojcam i. B y ło  to pod 
koniec m iesiąca lipca 186* roku. Z najdow ałem  
się  z moim dobrym przyjacielem  A. T... znanym  
poetą  w podróży po Francji w Strasburgu. Z w ie
dzaliśm y w szystk ie  osobliw ości tego starego  da

ną rurę przez k tórą  woda bezustannie przepływ a, 
przez co odśw ieża się  woda p ozosta ła  w zatrzy- 
manein korycie.

Środki te, zdaniem  uaszem , zu p ełn ie  zapobie
g ły  złem u.

—  Jadąc traktem  ku K okaninowi, znajduje się  
przy szosie skręcając na lewo ku Paw łów kow i m o
stek  zepsuty. W tem  m iejscu jeszcze  dość ła tw o  
jakoś przejechać. W sam ej zaś wsi P aw łów ku na 
grobli wysokiej przeszło  dwa łok cie , znajduje się 
m ost zu p ełn ie  zepsuty od sześciu  tygodni, przez  
który u ietylko w dzień  w zbraniają przejazdu bra
kujące bale na palach ale i m iedza —  i szczęśli- 
wyś jeś li zjeżdżając rowem  z boku m ostu nie w y
w rócisz. N ie zazdrościm y losu przejeżdżającym  
nocą i jeszcze  tym , którzy o zepsutym  m oście nic 
nie w iedzą. T yle naw et w yrozum iały jak  nasz lud 
w iejski na z łe  drogi, z oburzeniem  o tym  n iep o 
rządku opowiada. P rzyznać należy, że zarząd tam 
tejszej gm iny w ypada tylko pochw alić.

—  Od czasu pojaw ienia się  w naszem  m ieście 
cholery, to je s t  od dnia 16 (28 ) sierpnia  po dzień  
w czorajszy t. j . 2 3  sierpnia (4  w rześnia) r. b., za 
chorow ało osób 19, w tej liczbie d zieci 11; w y
zdrow iało 8, um arło 8 (w tćm  dzieci 5), p ozosta
ło  chorych 8.

—  P rzed  kilku dniam i do jed nego  ze sklepów  
przy ulicy K anonickiej, przez otw arte drzw i w padł 
rój p szczó ł, k tóre przez podkurzenie zdołano wy
pędzić.

—  Przez zarząd m iasta w ym ierzone zosta ły  
kary, a m ianowicie: za n iedostarczan ie stróżów  do 
zam iatan ia  rynsztoków  w czasie w ypłókiw ania o- 
nych, na w łaścicieli domów N N  677, 4 /5  i 155, po 
kop. 75; za n ieczystość w podwórzach, na w łaści
cieli domów: Nr 122, rs. 1 kop. 25  i Nr 165, kop. 
75; za niepolew anie koperw asem  rynsztoków , na 
w łaścic ie li domów: Nr 29 , kop. 75 i Nr 99, rs. 1 
kop. 2 5 ;—  za trzym anie w dom u niew ypraw nych  
skór, na w łaścic ie la  domu Nr 26 , rs. 1 k. 25.

—  W obec panującej w naszem  m ieście ep i- 
dem ji, zachow yw auie śc isłe j djety je s t  niezbędnem , 
albow iem  w edług  zdania lekarzy, tylko osoby da
ją ce  sobie w yraźn y powód  przez używ anie ogórków , 
owoców i w ogolę n iestraw nych  pokarm ów, lub  
zaziębiające żo łąd ek , stają  się ofiarami epidem ji.

—  W ypadki w gubernji kaliskiej: a) pożary: 
d. 25 lipca, w osadzie Ś lesin , pow. K onińskiem , 
sp a lił się  dom i obora, ubezpieczone na rs. 150; 
d. 27 t. m., w m. K ole, spaliły  się  trzy stod o ły  
i stajn ia , ubezpieczone na rs. 1310; prócz tego  
ruchom ości za rs. 1445;— tegoż dnia, we wsi Mo- 
rzyce, gm inie L ubotyń, pow . K olskim , sp aliły  się 
trzy  dom y, kuźnia i dw ie obory, ubezpieczone na 
rs. 380; prócz tego  ruchom ości na rs. 380; prócz 
tego ruchom ości na rs. 4 4 0 ;— 2 8  lipca, we wsi 
K arszen  gm in ie Go,dymie, pow. S ieradzkim , sp a 
li ł się dom w artości rs. 1 2 0 ; - tegoż dnia, w le- 
sie  należącym  do S zo łd rsk iego , w pow. S łu p ec 
kim , spaliło  się  lasu  w artości rs. 5 0 0 ;— 2 9  t. m., 
w e wsi Jastrzębnik i, gm inie Pam iecin, pow. K al- 
skim , w skutek  uderzenia pioruuu, spaliły  się  dw ie 
stod o ły  i stajn ia , ubezp ieczone na rs. 150.

b) w ypadki śm ierci: d. 21 lipca, w kolonji So-

b iesęk i, pow . kaliskim , w skutek  nieostrożno^ > 
za strze lił się  w łościanin  P aw eł Solski; d. 26 
m., w K aliszu, u ton ą ł kąpiąc się W7o lf Karl®1®0 
w icz;— d. 27 we w si K ościelcu, pow. kalisk®11' 
dw uletni ch łop iec, baw iąc się  na łą c e  najadł sb 
traw y, od czego drugiego dnia um arł;— d. 27 j 
nu, we wsi Lądku, pow. Słupeckim , 8-m io let” 
ch łop iec kąpiąc się w staw ie , u ton ą ł;— d. 5 s‘er 
puia, we w si B orysław ice, pow. K olskim , 1® 
le tn i ch łop iec  Jakób Kurnik, kąpiąc się w stf9 
myku, u tonął. •

—  D nia 3 b. m. i r., w kościele N. P . 
o godz. 7-ej z rana, pob łogosław iony zo sta ł 
zek m ałżeński p. F ranciszka M izgier, D ra me°.f 
cyny z m iasta W arty z panną N assalską.

■J- W uznaniu za słu g  śp. D ra medycyny 
W ładysław a S to p ierzyńsk iego , Re
dakcja K aliszanina przyjm uje ofiary na poło
żenie mu p ły ty  pam iątkow ej w koście le  Śg° 
M ikołaja.

N a powyższy cel nadesłano  z Tam bow a do 
pedycji K aliszanina od pp. W. D. rs. 2 i J. fi
rs. 3.

Różne wiadom ości.

—  Podróż balonem przez A tlantyk. — W ,  
ściciele  now ojorckiego „D aily  G raphie” zaw arli k0" 
trak t ze znanym  aeronautą prof. W ise’m, na
cy k tórego W ise zobow iązuje się zbudow ać 1)81°' 
w którym by z asysten tem  i siedm iu osobam i pr2®’ 
je c h a ł A tlantyk i w ylądow ał w Anglji lub Ii'l* 
dji. K oszta  tego balonu obliczono na 20 0 0  
ster. (p rzesz ło  1 3 ,000  rubli). Do balonu ma Wj 
przyczepiona łódź ratunkow a, napełn iona wo<fó 
żyw nością na ca ły  m iesiąc. Ma on być spor2’, 
dzony z 2 4 ,316  yardów niebielonej bawełoia®1 
m aterji (ok o ło  3 3 ,0 0 0  łok ci) i zaw ierać będ2 
6 0 0 ,0 0 0  stóp  kubicznych gazu. j

—  K obiece rzą d y .— P om iędzy h o len d ersk i^  
posiadłościam i, znajduje się godne uw agi p a ń s^  
przew yższające tak pod w zględem  praw oda w s^ , 
jak i obyczajów , najśm ielsze m arzenia am eryk9®, 
skich  bojowników za prawa kobiece. Na wysP

i m n ia n  n f t  1

fio;
Jaw ie, m iędzy m iastam i B ataw ią i Bumerang, 
ży m ałe król. B autain . Chociaż p łaci podatki *-j 
landji, je s t  jednak uiezależuem  państwem  i P. 
w zględem  politycznym  żadnego nie ma znacze®jj 
je s t  przecież mimo to szczęśliw e i bogate, 9 
niepam iętnych czasów  rządzą nim i brouią gO ". 
biety. Panujący, je s t  wprawdzie m ężczyzną, 
cała  reszta rządu należy do p łc i pięknej. 
zależy zu p ełn ie  od m inisterstw a złożon ego  z trze
kobiet. A m azonki te  jeżdżą jak  m ę ż c z y ź n i ,^

Tron 0(i'
szą  ostre lance, którem i um ieją dzieln ie  wład®^,

ta0'.
strzelbę z której strzelają  w galopie, 
d zied ziczą  najstarszy syn króla; gdy jednak ^  
narcha um rze bezpotom nie, zgrom adza się

w niej n iem ieck iego w olnego m iasta, które znowu  
przez n iem ieck ie w aleczne wojsko napow rót na
szej ojczyźn ie zdobyte zosta ło . Ze zw ykłem  po 
szanow aniem  zw iedziliśm y k ośció ł katedralny i te  
m iejsca w których m istrz W olfgang G oete prze
byw ał. S trasbursk i C icerone, ch c ia ł nam naw et 
tę oberżę pokazyw ać, gd zie  G oete, jak  tw ierdził, 
codziennie w ieczór, letn ią  porą, m łode kurczęta i 
szparagi zajad ał. Podziw ialiśm y pomnik s ła w n e
go republikanina g en era ła  K leber, który jest po
staw iony na placu tegoż sam ego nazw iska, jed li
śm y obiad w h otelu  pod w inną latoroślą , a p ó 
źniej chodziliśm y bez celu po m ieście . I tak 
przypadkiem  przybyliśm y przed p ałac sp raw ied li
w ości, do którego bramy w idzieliśm y w chodzą
cych w starodaw nych urzędow ych m undurach  
francuzkich adw okatów .

M nóstwo spekulantów  tow arzyszy ło  im, a my 
również złączy liśm y się  z tłum em  i doszliśm y do 
sali posiedzeń, w której przysięg li departam entu  
niższego R enu sądzili spraw ę tak nazw aną „cause 
cćlebre ,” która w ielk i rozg łos spow odow ała. Na 
drodze żelaznej z P aryża do M arsylji, w ostatnich  
latach zdarzyły  się nader śm ia łe  i zadziw iające  
m orderstwa z rabunkiem  w pociągach kurjerskich, 
na podróżnych w pierw szej k lassie , którzy sami 
w przedziale siedzieli.

pew na w podeszłym  w ieku hrabina rossyjska, 
jadąca do N icei zo sta ła  zam ordow aną i zrabo
w aną tak zręczn ie i cicho, że obok tego przedzia-

łu  sied ząca  jej panna słu żąca  najm niejszego ‘ ,j 
ła su  n ie u sły sza ła . Jakiś kupiec francuzki • 
praw ie na w pół uduszony i tylko szczególnytn ^  
padkiem  uratow any zo sta ł, tak że nawet 
spraw cy tego  odkryć nie było  można. Kolej0 
m orderca jak  tego tajem niczego zbrodniarz®  
zyw ano, s ta ł się  w ielkim  postrachem  dla PaSS 
żerów p ierw szej k lassy. _ jd

Może na pół roku przed naszym  przybycie®1^  
Strasburga, to jest w styczniu  186* zdarz y  ^  
trzeci podobny napad na angielsk iego  lekarz-1’.1̂  
dącego z Paryża do M arsylji, a le A nglik  P°n'c|)0' 
że sp ał, gdy był napadnięty ob u d ził s ię , a eB), 
ciaż m orderca straszliw e ciosy mu zad a ł kastę j 
u d ało  się  lekarzow i schw ycić rękę p rzestęp y , 
ukąsić go w palec. Pom im o tego  morderca ^  
by go m oże dobił, gdyby n a g łe  zatrzyma®1 ^ y  
pociągu z powodu zepsucia się czegoś PrZ ĵ0 o' 
szyn ie nie uratow ało  go i nie spowodow® 
cieczk i przestępcy.

W  k ilka dni później aresztow ano n* ba® 
w Saverne człow ieka około  58 do 60  la t )®ie cj9ł8, 
gącego  w zrostu w ysokiego, silnej budowy „p; 
którego rysopis zgodny b y ł z podanym  PrZ ^jcj1 
p ad n iętego  lekarza, o czem  do wszystkie® ^  po' 
kolei żelaznych  zaraz telegrafow ano. i0  L t ( e' 
dejrzenie na aresztow an ego pow iększało, . gt(' 
sztow any m iał na średnim  palcu prawej >'? 
boką ranę od ukąszenia.

(Dokończenie nastąpi).
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‘ roazonek, i obierają jednego z pomiędzy swych 
synów, którego uastępnie obwołują jako prawego 
któla. Stolica tego małego państwa leży obok u- 
r°czej doliny na żyznej płaszczyźnie; bronią jej 
l,wie dobrze opatrzone twierdze.

— W Prusach Zachodnich w miasteczku Ko
walewie, doktór miejscowy dał wielki dowód cy- 
whnej odwagi w obec cholery, wyjechał bowiem 
z Piasta, obiecując powrócić po epidemji. Miasto 
{^niosło prośbę do rządu o przysłanie jakiego le
karza.

— W Bukareszcie wykryto spółkę fałszerzy 
■óotiety srebrnej w sztukach wartości 1 franka.

dłótko, dłuższy zaś udowodniałby pocisk wyrzu
cany z łuku. Może to wszakże był i mały po
cisk ręczny, jakich rzymscy lekcy żołnieże, przed 
frontem na wzór naszych Tyralierów (velites) wal
czący, po kilku razem używali, rzucając je  zbliska 
naprzeciw nika, a w razie uchybionego celu, ścią
gając do siebie napowrót za pomocą sznurka do 
nich przyczepionego, do czego mogłoby służyć 
tajemnicze dla nas uśzko. Wreszcie czy to cza
sem nie stanowiło górnego zakończenia od jako- 
wejś chorągwi lub sztandaru (vexillum, signum) 
do którego kółka bocznego przymocowano propo
rzec. Zewnątrz na całym tym okazie, a szcze
gólniej przy tulejce widoczne są dziurki, czasem 
na wylot, jakby przez robaki utworzone; chemicy 
ztąd je wywodzą, że bron z przy topieniu, jako 
płynniejszy od miedzi, skoro nagle oziębiony zo
stanie, pozostawia po sobie pęcherzyki, które po 
pęknięciu tworzą wzmiankowane drobne, ale gę
ste skazy; do pomnożenia wszakże tychże, mia
nowicie na drugą stronę tulejki przyczynić się 
mogła i rdza z wilgoci ziemnej powstała.

{Dalszy ciąg nasląpi).

Przegląd polityczny.

Dziś otw arty został kongres lekarski między
narodowy.

Berlin, 1 września. W edług wiadomości z Kar- 
tageuy, powstańcy grozili strzelaniem do okrętów 
angielskich, wrazie oddanie okrętów powstańczych 
Victoria i Almansa rządowi madryckiemu. Ad
m irał Yelverton d a ł powstańcom 40 godzin czasu 
od uamysłu; zawiązane układy zapowiadają zgo
dne załatwienie sprawy. Yelverton zamierza za
brać okręty powstańcze do G ibraltaru, i dopiero 
po skończonej walce oddać je  Kartagenie.

(G. P.)

O g ł o s z e n ia .
W dniu 28 Sierpnia (9 W rześnia r. b 

o godz. 3 po południu w miejscu posie
dzeń Trybunału odbywać się będzie w drodze dzia
łów sprzedaż nieruchomości Nr. 421 w Kaliszu 
przy ulicy Piskorzewskiej na tak zwanem dziś no- 
wem mieście położonej, do spadku po Marcellim 
Grzeszkiewiczu należącej. Licytacja rozpocznie 
się od summy rs. 4005. Vadjum rs. 400 w go- 
towiznie jest wymagane. Zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży przejrzeć można w biurze Pisarza 
Trybunału W ydziału I i w kancellarji Patrona 
Adama Chodyńskiego.

M A P P Y
topograficzno-archeologiczne.

{Ciąg dwudziesty szósty).

Powiaty Pvzdrski i Koniński, do składu dawne
go województwa kaliskiego wpływające, możnaby 
śmiało uważać za skarbnicę wykopalisk przed 
“hrześcijańskich. W okolicach miasta Słupcy zna
leziono w r. 1871 w piaszczystem wzgórzu ko- 
c'ołek w kształcie cylindra, mogący w sobie pły-
011 przeszło trzy garnce pomieścić, z blachy bron- Ministerjum berlińskie zrobiło sobie nieprzyja
Jowej pięknie wyrobiony, z dwoma bocznemi an- nietylko w episkopacie katolickim, ale i w du
chami, z prętem górnym ołowianym w bronz z a - , cjj0wie^ stwie protestanckiem  w Niemczech. Do
c ię ty m , wypukło odkutemi na pasach zewnętrz- ^  wymowny dostarczyła konferencja ewau- 
®ych, wierzchnim i dolnym godłami słone, k °u‘ | geiicko_iuterska, k tóra na żądanie samego mini- 
ez ubrań, i ptaków pewnych wodnych oz9° T stra  wyznań, odbyła się przed kilku dniami w Ber- 
h  (czyby to nie była alluzja do nieba, ziemi i jja je> przeważna większość pastorów i świeckich 

Wody?) cokolwiek nadwyrężony. Kociołek takowy ewange[jków oświadczyła się przeciw polityce ko- 
etnixem starożytności pokryty, i żadnego siadu gcjejnej  rządu pruskiego, wypowiedziała wojnę 
elaza w sobie nie objawiający, opisany został j e g 0  praw oin  wyznaniowym, i oświadczyła otwar- 

"fszelkiemi szczegółami co do jego postaci, roz- c-^ teraźniejszy kierunek w polityce wewnętrz- 
3 ru, figurek, uszkodzeń i domysłów w Kalisza- nej pruskiej prowadzi państwo do zguby, że prze- 

na z rok u 1871 numerach 32, 33 i 34, tudzież ^  duchowieństwo ewangelickie na przyszłych wy
litografowany przez 1* ingerhuta w Kaliszu ). horach do Sejmu i Parlam entu będzie wszelkiemi 
' '  tymże samym roku 1871 nadesłano od s io- 3p0s0bami przeciw temu kierunkowi działać, 

ł  miasta Słupcy do Kalisza przeszło 250 sztuk kilka dni Francja zapłaci Niemcom resztę
°n®t średniowiecznych, bez żadnych wyjaśnień długu wojeunego, i wojsko niemieckie zupełnie 
ich wykopaniu, których pewna część musiała ustt, pj z j ej terytorjum . W miarę jak  term in ten 

® 1 ubocznie rozejść. Były one po największej . zhliża, stosunki między Wersalem i Berlinem 
,z6sci pogięte, popękane lub nadłamane, ze sre- g(. • g. coraz j awniej nieprzyjaznemi. Przed kil- 

a czystego lub podlejszego; jedne taleizykowe, du jami dzienniki paryzkie donosiły o jakichś 
ażane za pieniążki Wendow, narodu słowian- gorszących pojedynkach między oficerami pruski- 

. lego pomiędzy rzekami Odrą i E lbą mieszka- m - j belgijskimi w Liege; ambasada niemiecka
Ottona ^ O tto n a  H ''o V to n a 'lU ^ llen ry k aV ^ K o T  a wystąpiła zaraz z wyniosłą reklam acją 1IM| c 2 n a  Uczniowie uczą się w najzupełniej
^  i?' E d S a  L n S  i w ^lu  in- r S ffie c ^ X *  laboratorjum, każdego ro-
■Jgh panujących, tudzież do kilku miast niemiec- dzaju analizy samowładnie wynajdywać. S * f c « -

VVe wsi Piotrowie parafji Słupcy natraho w Monachijum, za to iż publicznie surowo zganił 
. Przed k ilk u n a s tu  latv słeboko w torhe pogrą- -------------------------------„;,wn0,.,0ir a u  ni n ra7n.VlfS)

W dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) r. b. 
o godzinie 3-ej po południu odbywać się 

będzie w miejscowym Trybunale sprźedaż w dro
dze działów dóbr Niemojowa z okr. Sieradzkiego. 
Vadjum rs. 5000 w gotowiźnie jest wymagane; 
licytacjia rozpocznie się od rs. 70735 kop. 50. 
O warunkach i szczegółach można się dowiedzieć 
w biurze Pisarza Trybunału W ydziału I  i u po
pierającego sprzedaż Patrona A. Chodyńskiego.

IU lii
w Saksonji.

Szkoła budowy maszyn, podzielona
na kursa, a) dla inienierów 1 konstrukto
rów; b) na werkmelstrów, monterów 1 ry
sowników. Szkoła teclmlczno-clie-

rzeki W arty, w bliskości kopca znaleziono domościom o pojedynkach w Lićge, a kanclerza 
l. 1868 rodzaj dłótka czyli też pocisku wyro- swego w Monchijum odwołał; spółcześnie jednak 
“‘onego • • • 1 ’   —   " ’do dzienników następującą notę:onego z miedzi z przyłączonym do tejże w ma- przesłał 
rok; obcym metalem, długiego cali 4% , sze- Minister spraw zagranicznych zmuszony był 
^  ieg° przy ostrzu cali l ł/^, które o ile bokami 8pe| a j£ niesłuszne żądania Niemiec. Dopóki te- 
8ór»ZŴ .a ’ 0 z dwdck przeciwnych stron ku r yjorjum  nie będzie w zupełności oswobodzone, 
dw/ e, s‘§ rozszerza, aż takowe schodząc się po iausim cierpliwie robić wszelkie dla Niemiec ustęp- 

u ca*ac*‘> tworzą rodzaj walca, który przy gtwa> p rze(iewszystkiem potrzebujem oswobodze- 
'H n  rozprzestrzeniony, ma w otoku coś po- Q-a terytorjum .” Z tej noty wnoszą koresponden
tek ie?° rowka’ a nad n‘m uszko zewnątrz, cj ,)aryZCy dzienników niemieckich, że książę Bro- 
rpk Im  tu tai kiedyś przyczepiony był sznu- jje zam je rz a  około połowy bieżącego miesiąca zro-
rzao0 rzemyk. Od wierzchu tego walca two- ^  dem onstweję przeci’w'- Prusom która sprawi 
pi* *8° koło, średnicy przeszło cal jeden mające, wrażenie w całej Europie.

>r20-gach ,wsf , kże cokolw‘ek uszkodzone z a - , francuzkie ogłaszają manifest Don
Przeszł0 ‘L W I*’0 r  n-ł^pmn f 0 wzórCatuleHd 1 Karlosa do narodu hiszpańskiego, obiecujący uszczę- 

u-1’ / A  n l  H „ S ^ ! ś l i w i ć  go, gdy na tronie zasigdzie. Podobnie 
w sob,e kled>:ś trzonek drewniany. nhamhnrH Don Karlos nie uważa sie za

dzaju analizy . . .
la  budowy dróg ł kolei żelaznej, 
szkoła przygotowawcza. Młodsi ucz
niowie na żądanie i starsi znajdują pomieszcze
nie na pensjonacie u niżej podpisanego dyre
ktora. Wstęp dla cudzoziemców każdego czasu, 
przedmiota przygotowawcze bezpłatnie. Rozpo
częcie przyszłego kursu dnia 13 października. 
Dokładnych prospektów można dostać w W arsza
wie w księgarni F r. Hósika i E. Wendego, a ta k 
że za pośrednictwem Dyrekcji.

Dr. J. Heubner.
(3 2 9 -3 -3 )

wn̂ .u8°ści jego możnaby dopiero wnieść coś pe- 
JSzego, a mianowicie, że krótki oznaczałby

“Pełnie podobny kociołek znaleziono w Szwaj • 
» °yon n‘onie Bernu, którego opis zamieścił pan 
f*bl, vy^r dz' ele: Habitations lacustres. Lausanne 1860 

°nzow • . ^  na stron- 344, ie  tenże był z blachy
“'a  pa,  eJ; ® iał i  antaby z boków, otoczony dziesięcio- 
J*n, na ® i z prętem żelaznym dla wzmocnienia wierz- 
' ' “nie kn8^Ck figurki przedstawiające kółka, pier-

Sł t °  do 1116 CZy *,lne zwierzęta, oraz ludzi. Odnosi
n^Pecki i p“cz^tku ery że laznej/ z czego wypływa, że 
j. dziele r  ,starBzym jeszcze od niego, bo bez żelaza. 

1"Wazei r l rh_arda: Btruskische Vasenbilder na tablicy
są bardzo podobne naczynia, lecz

Z 111 Po !’ ore nazywano Aschencista: bvłv to za- 
Prostu nasze po ' ' ' ' ■
enia etruskiego.

^eliodzg^P8^11 nu®z,e popieln ice , z czego w ynika, że są

jak  hr. Chambord, Don Karlos nie uważa się za 
pretendenta, lecz za prawowitego króla; zachodzi 
jednak między nimi ta  różnica, że gdy pierwszy 
czeka spokojnie aż naród go powoła, drugi nie cofa 
się przed okropnościami wojny domowej, i pustoszy 
kraj, który chce uszczęśliwić.

Paryż, 31 sierpnia. Według wiadomości z do
brego źródła, utrzym ują się najserdeczniejsze sto 
sunki między hrabią Paryża i hrabią Chambord, 
który w prywatnych listach i w rozmowach daje 
pierwszemu ty tu ł delfina.

Proces B azainea odbędzie się w Compićgne. 
Żądał tego książę Aumale i rząd zezwolił, cho
ciaż to niezmierne koszta za sobą pociągnie.

Wiedeń, 1 września. Królowa grecka z W ielki 
mi książętami i Wielką księżniczką W iarą, wczo 
raj  przez Peszt odjechała do Krymu.

Dyrekcja Techniki.

KORZYSTNY INTERES.
W mieście Sieradzu naprzeciwko urzędu poczto
wego jest do wynajęcia od 1 Maja 1874 r. hotel 
Warszawski z restauracją. Tamże przy wjeździe 
do Sieradza od rogatki W arszawskiej po lewej 
stronie, jest do nabycia lub wydzierżawienia w ka
żdym czasie dom murowany z oficynami, stajnią, 
oborami oraz murowana kuźnia i ogród owocowo- 
warzywny, na 3 morgach położony z 400 drzew 
składający się. Wiadomość bliższa o warunkach 
w Sieradzu u Sekretarza poczty, lub w Kaliszu 
u Grzymskiego Patrona Trybunału, przy ulicy 
Warszawskiej w domu p. Gębickiego zamieszka
łego. (4 5 8 -4 -2 )

Ktoby potrzebował na wieś lub w mie- 
[ście do szycia białej bieli

zny, z własną jej maszyną zechce zgłosić się do
palii Świderskiej w domu Puchalskich róg rynku 
i ulicy M aryańskiej Nr. 13. y457 2-2)
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DENTYSTA BERLIŃSKI

w przejeździe do Dorpatu pozostaje w Kaliszu krótki tylko czas. Mie
szka w hotelu Berlińskim W. Peszke pod Nr 16 i 17, gdzie przyjmuje

pacjentów z rana od godz. 9 do 12, a po południu od 2 do 5.
( 4 3 8 - 0 - 5 )

MASZYNY
ID O  S  Z  "ST O  I  -A.

Weelera et Wilsona, Singer a, oraz 
ręczne Lincolna, sprzedaje po ce- j  

nacli umiarkowanych

Skład żelaza EDMUNDA BERGEMAN, ulica W arszawska Nr. 45 w Kaliszu.

Dystrybucja stempla,
M. Grabowski przy księgarni na ulicy W arszaw 
skiej, założył dystrybucją  stempli, w której po wszy
stkich cenach takowe się znajdują; ja k  również 
poleca i swój sk ład  cygar odleżałych z fabryk: 
warszawskich, rygskich i petersburgskich.

(466-3-1)

Niniejszem mam zaszczyt podać do 
wiadomości JW . i WW. panów, iż przy 
jąwszy do zak ładu  mego i iaw ieckiego 

ubiorów męzkich w Kaliszu, doskonale w zawo
dzie swym wykwalifikowanego p. Szmurlińskiego, 
który po kilkoletniej p rak tyce w charak te rze  tym 
zagranicą, a ostatecznie przez ciąg la t  pięciu po
zostaw ał jako  krajczy (Coupeur) w zakładzie ubio
rów męzkich pp. Louis et Chabou w Warszawie, 
podejmuję się wykonania wszelkich n a j w y 
kwintniejszych robót krawieckich 
męzkich podług najnowszych żurnali francuz- 
kich, za ręczając za akura tność  i dobroć zarówno 
m aterja łów ja k  i roboty. Ceny umiarkowane.

Józe f  Lewandowski,  w Kaliszu Rynek Nr I I .
(463-3-1)

Kilka stadnlkdw TŁ E:
p e r s k ie j ,  od roku do siedmiu k w a r ta 

łów mające, zdatne do użycia, chodo- 
rwane z oryginalnych przodków, oraz

stryki ang ie lsk ie
Sonthdown z importowanych zwierząt pochodzące, 
są każdego czasu do nabycia u Naddzierzawcy 
dóbr księcia Turno-Taxis w dominium Krotoszyn.

(464 )
S C H O L T Z .

W dobrach Stawiszyn na folwarku Długa-W ieś 
Kaliska są do sprzedania:

4 l _ l _  robocze każda z tegorocz-
K l ł i C Z e  nym źrebakiem. Kilka

O C S 1 E R  sta-  
(391-6-5)

nym
Ź R E B A K Ó W  pół krwi. 
dny, skarogniady sześcioletni.

Kazimierz Ruszkowski
magister prawa i administracji

Patron p r z y  Trybunale Cywilnym w K aliszu

otworzył Kancellarją w domu W-go Rozena na
przeciw hotelu W-go Peszke na drugiem p ię trze  
na prawo od wchodu. (437— 3-3)

Magazyn mój istniejący dotąd 
w domu W. Nawrockiej (pod K ra -®  
kusem) przeniesiony zos ta ł na  u _ 

Iicę M arjańską do domu Wgo Szliwe naprzeciwko 
Hotelu  Berlińskiego; w magazynie moim mogą być 
umieszczone panny do nauki.

( 4 1 3 - 3 - 3 )

W powiecie sieradzkim w Woj
sławicach, odbędzie się d. 16 
b. m. i r. wyprzedaż wszystkich

roślin oranżeryjnych,
jako  to: drzew cytrynowych, magnolji,  kamelji, 
rododendronów, azalji etc. etc. Szczególniejszą 
pięknością i urodzajnością odznaczają się drzewa 
cytrynowe. ( 4 6 2 - 3 - 1 )

Od dnia 1 października 1873 r., je s t  do wyna
jęcia M I E S Z K A N I E  składające  się z sześciu 
pokoi; przedpokoju, kuchni, drwalni, i piwnicy, na 
pierwszem piętrze, w domu p- Weilanda, przy uli
cy Józefina. Bliższa wiadomość u lokatora.

(467-3-1)

Pierwsze 42 poszyty pisma 
t e g o  z illustracjami Dore’go są do sprze'

________ idania niżej ceny prenum eracyjnej.  Tc*1
w języku niemieckim. Wiadomość u wydawcy 
liszanina. (418— 3-3)

Średnie ceny targowe w ostatnim tygodniu*

P szenicy . . korzec . . . .
Zyta . . . . „ ......................
Jęczmienia . . „ .......................
Gryki . . . . „ ......................
Grochu . . . „ . . . . .
Prosa . . . .  „ .....................
Kartofli . . . „ ......................
Rzepak zimowy  ....................

n letni . „ .......................
Lnianki . . . „ .......................
Owsa . . . . „ .......................
Oleju ln ianego . . . garniec .

„ rzepakowego . . „ . .
N a f t y .............................. „ . .
Okowity wiadro
W ódki „ ...........................
W ołowiny 1 gatunku fant . ,

11. 2  11 11 • 1
C i e l ę c i n y .................... „  .
B a ra n in y ......................... „ . .
W ieprzowiny . . . . . . .
Sadła i Słoniny . . . „ . ,
Masła niesolonego . . „ . ,

„ solonego
K arp ia .............................. „ . .
Szczupaka 
Chleba pszennego

„ żytniego . . . . . .
„ razow ego . . . „ .

Drzewa opało. twar. sążeń kub.
„  „ mięk. „ „

Siana pud . . . . . .
Słomy „ .................................

od do^
ruble i kopiej£J

7 40 8 10
5 45 6
3 95 4 10
4 18 5

___ ___ ___

___ — ___

2 ___ ___ — *

___ ___ ___

— - - —_ ___

3 30 3 60
___ _ ___

___ ___ ___

_ ___ ___

5 58 -----

2 87 —

10 H
_ 9 10
___ 9 9

_ _ 134
—

29
— 26

—
4I

—-

— 3 l
)3
10

28 30
— 20 24

Kurs Gieidy W arszawskiej.
Dnia 8  wrzeńnia 1873 r.

Dom piętrowy z oficyną i ogrodem dwu- 
inorgowym, je s t  do sp rzedan ia  z wolnej j 
ręki za przystępną cenę na  Chmielniku

pod N r 19. (442-2-2)

Trzy klacze kasztanowate */. krwi po 
4 '’ rosłe  i dwa ogiery, siwy rasy a ra b 
skiej i gniady swego chowu, wszystkie 

w wieku od 4 do 7 lat,  s to ją  w Rossoszycy w W. 
ks. Poznańskim  1% mili od granicy Szczypiorna 
na sprzedaż. (461— 3-1)

otrzebny je s t  UC'.aEN do apteki w Zło
czewie, kandyda t może się zgłosić o bliż
sze poinformowanie do W-go Franciszka 
Marzyńskiego pa t rona  T rybunału  w Kali

szu, albo wprost do właściciela apteki.
(4 6 5 ) L. A . Nowierski.

Monety i poplery.

Pół-Im perjały ro s sy js k ie .....................
Obligi s k a rb o w e .....................................
Listy zast. 3 okresu serji 1. za rsr. 100 

„ „ „ serji II. „  100
„ „ nowe 5%  z r. 1809. . .

Obligi Towarzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku C esarstw a z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1804

ii ii , n ii 1866
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wicd. za szt.

ii ii ii W arsz.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Z elaz..
„ Drogi Zelaz. W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiej 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łódzkiej . 
5 ° /o Listy Zastawne Rossyjskie . ,

żądano | płacony 
Ruble i kopili

95! 80 
94 40
94 30 
—  i  —

96 25
157 50
158 25
95 25 
72; 60

114 50

105 65

95

tś i
94
12

113 50

Wartożń kup. od L. Z. starych k. 18 jj 
ii u ii now ych,, 98}J 
„ „ „ Likwidac. „ 102 %

W e U s 1 e.
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków  10 dn. . . .
W iedeń: 150 florenów 2 m. . ,
Moskwa: 100 rsr. I m .....................
Petersburg: 100 rsr. k ró tk i. . .

ii i i  ii 3  m .

100
7

87
98

10*
1

81
98

100

R edak to r ,  . 1 .  T a ń s k i .  — W d ru k a rn i  Wydawcy, W. H ir .d o m i th a .— Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej.
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